
K L R JE R  WARSZAWSKI.
D. 10. M arca .—  Rok 1847. T tft  J u t r o ,  Ś ty  Konstantyn.

Środa. * U  '  •

W  następuiącą Niedzielę o godz: l e j  z południa, To­
w arzystwo Warszawskie Dobroczynności,  zdawać bę­
dzie publiczną spraw ę z działań swoich za rok 1846, 
na k ló re  to posiedzenie Publiczność uprzejmie zapra­
sza Na wczorajszem posiedzeniu tegoż T o w arzy ­
stwa, zaproszeni zostali do grona iego: na Opiekunkę 
zakładu Sierot i ochron, J  W. Izabella z Michałowskich 
l i r :  Lubieńska; na Członków, JO. Xiążę Eugeniusz 
Lubomirski i W. Edward Klopman.

Ogłoszono Postanowienie Rady Administrac: wyda­
ne 26go z. m. tej treści: Gdy Dziedzic miasta Karcze- 
w ia , deklaracją w d. t/i3 Stycznia 1845 r. złożoną, o d ­
s tąp ił  w zupełności na rzecz miejscowej Kassy Ekono­
micznej, dochód z op ła t  targowego i iarmarcznego, 
z warunkiem nadto, że gdyby  dochód ten nie w yno­
s ił  Rsr. 90 rocznie, brakuiącą kwotę z w łasnych fun­
duszów dopłacać będzie; odstąpienie przeto lakowe 
Rada Administr: Królestwa zatwierdza i przepisuie za­
razem na tenże pobór taryfę. (Ta taryfa znajduie się 
w wczorajszej Gazecie Rządow ej).

Jan  Duczyński, b Sędzia Try b u na łu  Handlowego, 
Kupiec i Obywatel M. W arszawy, Dziedzic Dóbr, K a­
waler O rderu  S g o S t a n i s ł a w a  3ciej klassy, przeżyw ­
szy lat 00, po ciężkiej słabości, wczoraj zszedł z tego 
świata. W smutku pozostałe Dzieci i W nuki ,  zapra- 
gzaią Przyiaciół,  Kolegów iZnaiomych, na w y p ro w a­
dzenie zw łok  zm arłego, dziś o godz: 5tej wieczorem, 
z domu N ro 480 przy ulicy Senatorskiej, do Kaplicy 
Śtej TRÓJCY przy ulicy Podwal; a następnie iu tro  o 
godz: 4tej po południu ,  na exportację z Kaplicy, na 
5mę:Kwanielicki.—  (Dziesięć dni temu iak Małżonka te­
go zacnegoOby watela przeniosła się do wieczności.)

Wiadomości z Krakowskiego donoszą o stracie 
w d .21z .  m. nastąpionej,  Stanisław a  G ryff Pacior- 
koivskiego, b Olicera gwardji pieszej b. W . P., w ła ­
ściciela dóbr Postasz'iwice i Gorzków, pełnego  cnot 
Qbywatela. Z y ł  lat 50.

W yszedł zeszyt 7my i 8my dzieła Planów Rudo- 
wniczyćh, wydawanych przez Budow niczego Idźkow- 
skiego w Paryżu. P renum eru iące  Osoby mogą więc 
odibrac w miejscach gdzie się zapisały.

Dziś Środa środopostna, przez w ielu za środek po­
stu uważana, chociaż rzeczy wiście dzień przecinający 
post w dniu jutrzejszym wypada, iak to iuż w poprze­
dnich latach wyjaśnialiśmy. Ty mczasem idąc za więk­
szością która środopoście (mi eareme) dziś mieć chce, 
przytoczym że iuż  od rana po wielu domach t łuką  się 
stare garnki i skorupy, popiołem, kurzawą lub pia­

skiem napełnione. Między figlami iakie sobie kochan­
kowie w ten dzień płataią, ważną gra rolę pudrow a­
nie popiołem. W idzieliśmy w roku zeszłym bardzo 
ładną blondynkę, młodszę w iednym  z domów S ta re ­
go M iasta , nad której g łową, kochanek, terminator 
szeweki, pełny  garnek popiołu  o opraw ę drzwi roz­
trąc ił .  Popiół wzniósł się tumanem, ogarną ł  świe­
żutką tw arzyczkę 18-letniej dzieweczki,  a gdy roz- 
świeciło się nieco, ujrzeliśmy g łów eczkę  iak najpię­
kniej upudrowaną. —  Dziś w nocy tyle upadło  śnie­
gu, że w dniu 40stu Męczenników prognostyk u iąeyin 
następne zimno lub ciepło, może wznow i się sanna.

W czora j  w Red: Kurj: złożono od A.P. zł. 6 g r .20 ,  
dla kaleki w domu Elerta, na intencję słabej Osoby.

Księgarnia Er: Spiess i Spó łki  przy ulicy Senator­
skiej Nr 460, o trzym ała  dzieło p. t : Listopad, ro ­
mans historyczny z d rugiej połow y X Y llIgo  wieku, 
przez Autora Pamiętników Starego Szlachcica, 3 to­
my, złp . 40.

W ieilnej tutejszej kawiarni w końcu roku zeszłego, 
iakiś nieznaiomy Jegomość zdjął z gwoździa ozdobny 
i piękny kinkiecik, chciał go zgasić, potem rozumie 
się, że miał zamiar owinąć go w chustkę i schować do 
kieszeni. Lecz spostrzeżony na tym uczynku przez 
miejscową dziewczynę i zapytany: co robi? Odpowie­
dział śm iało : »Oto chcę objaśnić ten k inkie t,  k tó ry  
przez twoie niedbalstwo, moja śliczna Panno, tak źle 
i nie iasno pali się, że do drzwi trafić nie mogę.”

Nakładem L . Zweiera  Księgarza, w yszedł tom Y ty  
słynnego  dzieła Paw ła  Feval, pod tyt: S yn  Szatana. 
Tom VIty wyjdzie za dni 15. Całkowite dzieło skła-  
daiące się z 9ciu tomów, kosztuie zł. 36. P renum ero ­
wać zaś można we wszystkich znaczniejszych Księgar­
niach w Warszawie; na Prowincji na wszystkich Sta­
cjach i Urzędach pocztowych.

W kró tce  w pałacu zwanym Paca, W ir tuoz  Forte-  
pjanista JP .  M aurycy Dietrich, da Koncert; o k tóre­
go szczegółach będzie doniesi nem.

Kurs wczorajszy : Listy zast: nowezalOO zł. żąda- 
•a r. s. (4  k. ‘28 (zł. 95 gr. 6), daia r. s. 14 k. 26 (zł. 
95 gr .  2); w'artość kuponu kop: 125/s .—  Dukaty ho­
lenderskie nowe ważne żądaią r. s. 3 (zŁ 20).

Zeszyt za miesiąc Marzec r. b. Ribljoteki IV  ar sza: 
w yszedł z d ruku  i zawiera: Rzut oka na systema- 
ty lekarskie i wykaz postępu tejże nauki w nowszych 
czasarh, przez Felixa Jabłonowskiego. M a h m u d t k ,  
powieść pr: W ł :  Strzelnickiego. O z n a c z e n i e  dłu.go- 
ści geągrailcz: W arszawy względem g łów nego obser-



watorjum Pułkowa, wykonane w  r. IS45 za pomocą 
chronometrów pod kierunkiem O. Struwego, p. Jana 
B ara n o w sk ieg o . Dymitr i Marja, dramat w pięciu ak­
tach wierszem, p Józefa K orzen iow skiego . Wyciąg  
z pamiętników Pułkownika Piotra Baz: Wierzbickie­
go, u ło ż y ł  i wydał Leon Hr: P otocki. K ron ika  L i­
te ra ck a :  Odpow iedź PanuJóz:A.Czajkowskiemu naie- 
go krytykę moiej Gramatyki,umieszczoną w Bibljotece 
Wars*:, p. Jana Nep: D eszk iew icza . Dzieie Polski za 
W ładysław a HF, przez Ł . Gołębiowskiego; Warsza­
wa, 2 tomy, 1846, przez M . B. R ozm aitości: Dya- 
ryusz podroży Zofji Jagiellonki 1558 r. z rękopisom 
o g ło s i ł  T ymoteusz L ip iń sk i. Ustawa saska o banku 
włościańskim (Landrentenbank) z d. 17 Marca 1S32 r. 
O czarownicach w Polsce, przez Karola M ilew skiego .

ladomosci na drodze postępu nauk przyrodzonych: 
A tronom ja, p rzez / .  B. Chemja. p rzez / .  B ....e .

Wczorajsza Melodrama G a łg a n d u c h , zadowoliła 
Publiczność, zwłaszcza, że wybornie była przedsta­
wioną; bawiono się ciągle, i można powiedzieć, że 
przepędzono wieczór nader wesoło. SzczególniejJP.  
Ż ó łk o w sk i  rzęsiście b y ł  okrywany oklaskami, i z o s t a ł  
2-kroć przywołany; przy wołano oraz JPP. P a n czy-  
kow skiego  i K orzen iow skiego . Żądano powtórzenia 
kilku dowcipnych śpiewek, tak dawnych, iako też 
nowo ułożonych.

Z  P e te rsb u rg a .—  Przez Rozkaz Najwy ższy w dniu 
11,(23) z. m., posunięci zostaią na wyższe stopnie, za 
w y s łu g ę  lat prawem wojskowem zakreślonych. Mię. 
dzy innymi, na Kornetów: z Charkowskiego pułku  
ułanów, Junkrowie B ohdanow icz  i S w ie iy ń sk i.  Na 
Praporszczyków: z pułku piechoty J. K. M. Króla Ha- 
nowersr, Portupej-praporszczy k Ł a szew sk i, oraz Pod- 
praporszczyk L isow sk i Z pułku (M on ieck iej  piech: 
Portupej-praporszczykowie G órsk i i M achniew icz, 
Podpraporszczyk P a w ło w ic z ,  i Podoficer T erp iło w -  
ski. Z pułku J. K.M Króla Sardyńs:, Podoficerowie 
CschrJJer, S zym a n o w sk i i P a w ło w ic z;  Podpraporsz- 
czykowie M a c k iew icz , N a ie w o d zk i , S lru iń sk i i 
P ro n iew icz . Z W.ołogodskiego pułku piechoty Por­
tupej-praporszczykowie R atam sk i, D rozdow sk i i  szu, 
D ro zd o w sk i 2 g i ,  C zarnecki, P0d,ficer M iła d o w sk i  
* Podpraporszczykowie Ł a zo w sk i i J asiew icz. Z Mu-
romskiego pułku piech.-Podpraporszczykowie Ff'ysoc-
k i, A n d rn szew sk i, S ta b ro w sk i i K opyciń sk i. Z Ni-

Z Szliselburgs: pułku strzelców piesz: Portupei-Jun- 
krowie Z borom irsk i i M oraw sk i;  Podoficer Ido!Cr 
Junkrowie K a rw o w sk i i kV anin . Z Uadogskiego puł! 
ku strzel:, Junkrowie P e te rs  i K em p iń sk i, i Podoficer 
Fr oln icki. L Galickiego pułku strzelców piesz:, Por-

tupej-Junkier S abaszyń sk i;  Junkrowie P ła w s k i,  Ro- 
g a le w ic z  i K rzew ick i. L Nizowskicgo pułku strzel: 
piesz:, Junkier U rbanow ski. Z S im b ir sk ie j  pułku  
strzelców, Portupej-Junkier K osi/isk i, Junkier K r u c ­
k i , i Podoficer W ró b lew sk i. y

Celem podania hutom prywatnym Uralskim mo­
żności zbycia korzystniejszego swoich produktów i 
ułatwienia stosunków pieniężnych na iarmarku w /r -  
bicie , Najiaśn: CESARZ na wniosek J. C. W. Xiocia 
M a x y m i l j a n a  L f.u c h t e n b e r c s k i e g o  , rozkazał zało­
żyć w K a te ry n b u rg u  kantor Banku handlowego a"
w I r  b ic ie  oddział takowego na czas iarmarczny. ’__
Donoszą z O dessy, że w K ercz  tworzy się towarzy­
stwo akcjonaryuszów, na zaprowadzenie om nibusów  
w celu ułatwiania codziennej przeiażdżki z tego mia- 
sta do kwarantany.

A n g lja .—  Mniemaią, iż R o tszy ld  albo B a r in g  u - 
skutecznią nową pożyczkę z rządem ang:.—  Spodzie­
waną się, iż do następnego żniwa przybędzie do Anglii 
z rozmaitych portów europejskich SO,000 kwarterów  
zboża. Rząd Portugalski miał zażądać, aby flota 
ang: oddaliła się z brzegów Portugalji; ale Admirał 
P a r k e r  odradza. Rząd hiszp: ofiarował Portugalii 
swoją interwencję, za którą iednak podziękowano.—  
Krolowa fV ik to r ja  wstaie regularnie o godz: 7ej rano 
i o 8ej udaie się do apartamentów swych dzieci gdzie  
przez godzinę jest obecną przy ich wesołych zabaw- 
kach. O godz: 9ej, wszystkie osoby należące do dwo- 
ru, zbieraią się na Nabożeństwo, po którein następnie 
śniadanie; po godz: lOej nie dalą iuż śniadania żadnej 
osobie rezyduiącej w pałacu. —  W izbie niższej b y ły  
spory, o zbyt powolny bieg prac parlainentowych, 
przyczem Lord L an sdow n e  oświadczył, i e tegorocz­
ne posiedzenia nie tak prędko odroczone będą°  

F ra n c ja . —  Dziennik sporów  zapewnia, że Poseł  
ang: wezwał pośrednictwa Posła austr:, celem przy­
wrócenia porozumienia między pierwszym a Ministrem 
spraw zagr:. P. G izo  również użył tegoż pośrednic­
tw a ,  i oba zeszli się u austrjackiego P osła ,  gdzie 
swoie zwyczajne wznowili stosunki.—  P. T V ejlan d  
Minister rezyduiący Wielkich Xiążąt S asko- IV a j-  
m a rsk te g o , M eklem burgsko  - S tre lick ieg o  i O Ulen- 
bu rgsk iego , umarł 26go z. m. w P a r y ż u , przeżywszy  
lat 47.-— Minister sprawiedliwości P. M a rtin  du  N o rd
utracił m ow ę5 a w całem ciele iest sparaliżowany,_
lo g o  z. m. lawina spadła z góry M ontblank  w dolinę 
S za m u n i, i zasypała 5 domów; kilkanaście osób z za- 
sypanych zabudowań iuż uratowano.—  Okręty linjo- 
we Jena  i F r ie d la n d  otrzymały rozkaz odpłynąć 
z B restu  do T u lo n a , gd/.ie przyłączą się do eskadry 
Xcia Z u ęw il. —  Z Archipelagu i morza C zarnego  
mnóstwo statków ze zbożem iest spodziewanych. Za
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to donoszą z Ameryki północnej, i i  tam ie  nie ma za­
pasów zboza.—  Swieio  w yszedł z d ruku  opis Ola- 
hejti; między innemi szczegółami ies t ,  i e  na tej w y­
spie Panny im są tłuściejsze, tein więcej maią konku­
ren tów  pragnących być ich mężami.

Miszpanja. —  Na posiedzeniu ko r tezów  23go z. m. 
przedstawiono wnioski,  aby Rząd b y ł  upoważniony 
w potrzebie pobrać 50,000 rekru tó  w, i zaciągnąć po* 
życzkę 200 miljonów realów.

N iem cy. —  Król Pruski rac zy ł  ozdobić Cesarsko- 
Rosyjskiego Jeaerał-Adjutanta Barona Liewen  gwiaz­
dą Orderu  czerwonego o r ła  2giej k lassy .—  T ea tr  
nadw orny  w K arlsruhe  28go z. m. s t a ł  się pastw’ą 
p łom ien i;  pożar powstał po 5ej wieczorem, w chwili,  
gdy  wiele widzów by ło  iuż zgromadzonych nagalerji ;  
mówią, i i  pęknięcie ru ry  od gazu by ło  lego p rzyczy­
ną. Wiele osób utrac iło  życie, najwięcej w t ło k u ,  
g d y  widzowie cisnęli s'ę z galerji do wyjścia. Mówią, 
iż liczba zabitych lub zgorzałych dochodzi 100. T e ­
goż. wieczoru miano w teatrze przedstawić widowi­
sko pod ty tu łem  S tu d n ia  artezyjska. Garderoba i 
bibljoteka teatru  także sp łonę ły .  —  Donoszą z Dre- 
m a  I Marca: Mamy osobliwszą zimę. E lb a  pokry­
ta iest tak gęstą krą,  że można spodziewać się, iż po 
raz trzeci zamarznie, ieżeli potrwaia mrozy. Dziś ra­
noi mieliśmy 9, a wczoraj 10 stopni' zimna. W B u r g  
tej^nocy by ło  12 stopni mrozu.

T u rc ja  —  P ,  M ussurus  Pose ł  turecki przy  dwo­
rze greckim, 17goz.m. p rz y b y ł  do S ta m b u łu ;  w A te ­
nach  został Ajent konsularny Osman  Efendi. —  
i> Zć m ’ Paroslatek K ju w je  przywiózł depesze dla 
1 osła francu:,  oraz pismo Króla Ottona do Sułtana, 
nas tępnie  zgromadzili się Posłowie zagr: na naradę

A t '  ncu:‘ ‘—‘ Porta nakazała ścisłe śledztwo w y­
padków w Janinie; 2eh urzędników wezwano przed 
Sąd do Stam bułu , za opieszałość w uśmierzeniu ta­
mecznych niespokojności. konsulow i francu: podzię­
kowała, za okazane przez niego umiarkowanie.
. W ło ch y . —. Gazety włoskie są napełnione donie­

sieniami i uwagami o Don M ichale. W szystkie odda­
ją sprawiedliwość iego dobremu sercu i wymieniaią 
iego cnoty oraz dowody iego litości dla prawdziwie 
biednych ludzi. VV czasie teraźniejszego oddalenia się 
iego taieinnie z Rzym u, przeieżdżał przebrany w roz­
maitą odzież, a naw et b y ł  w zakonniczym habicie aby 
go niepoznano.—  W czasie niedawno odbytego w Rzy­
mie w Propagandzie examinu umiejętności mówienia 
kilkudziesiąt językami nie tylko europejskiemi ale i 
innych części świata, uważano, że sławny ięzyko-znaw- 
ca k a rd y n a ł  M ezofanti, z radością uważał gdy mó­
wiono po rossyjsku  i po polsku. —  W  R zym ie  chw a­
lą prace malarskie Warszawianina Profesora Bres-

latter. —  P ose ł  turecki Szekib  Efendi 20go z. m. miał 
uroczyste posłuchanie u O j c a  Sgo, przy  k tórym  znaj­
dow ał się k a rd y n a ł  M ezofanti iako t łum acz; X. A r-  
senio  s łu ż y ł  Posłowi za t łum acza; po przemowie ze 
s trony  Posła [odpowiedzi O j c a  kgo, oddalili się w szy­
scy z sali au Jy en c jo n a ln e j ; zostali tylko O j c i e c  S ty  
z k a r d y n a łe m  M e zo fa n ti , Pose ł  ze swoiemi u rzę ­
dnikami i X- A rsenio;  tajne posłuchanie t rw ało  20 
minut. —  Żebraków w ysyła ią  z R zym u  do ich miejsc 
rodzinnych.

R ozm aitości.—  Francuzki Minister wojny wyko­
n a ł  teraz strategiczne doświadczenie; kazał szwadron 
kawalerji koleią żelazną z TV alencien  do Paryża, prze­
wieść; a zatem na wagonach zuajdowało  się 6 Ofice­
rów , 120 żołnierzy, i 130 koni; próba doskonale u-
dała się \ \  P a ry żu  pociągnięto na zew nętrznych
muraeh obwarowania, finję te legraficzno-elektryczną, 
maiącą związek ze wszystkieini urzędami celnemi; spo­
dziewają się,że to urządzenie pomoże do punklualnejszej
s łużby , i do surow ego dozorowania W  Niemczeeb
około TV ieil, Radca Gminy w iózł znaczną summę do 
miasta, i został zamordowanym; drugi iego kolega 
który  mu to w arz y szy ł ,  iest mocno podejrzanym , j 
iuż go aresztowano. —  Rzadko zdarzy się w p o łu d ­
niowych kraiach, aby osłów brakowało; iednakże ten  
przypadek zdarzy ł się w Resina  w bliskości N eapolu . 
G łów ny  poganiacz i dostarczyciel osłów , nie może 
iuż ich nastarczyć, dla tysiąc i znowu tysiąc podróż­
n y c h ,  którzy  zwiedzaią wierzchołek TVezuw juszu ; 
takowy od kilkunastu dni otoczy ł  się czerwoną iskrzą­
cą m głą ,  a okry ty  od w ierzchołku siecią wijącej się 
la w y ,  wygląda iak świecący i w około zniszczeniem 
grożący meteor. Jednakże znawcy nie spodziewaia się 
nadzwyczajnego w y b u c h u ,  ponieważ ogniem i p ło ­
mieniami buchający duch tej góry ,  za d łu g o  zwleka 
w y b u c h .—  TValter Gelhe, W nuk  sław nego  P oety ,  
znajduie się teraz w B e r lin ie , i trudni się kompozycją 
piosnek s ło w ia ń sk ich , k tóre, iak znawcy tw ie rdzą ,  
bai dzo ładn ie  mu udaią się. Gazeta niemiecka pisze: 
»On iest ta lentem , który między ty lu  kompozytorami 
śpiewów, na uwagę publiczności zasługuie; oby iego 
słowiańskie śpiewy, iak najprędzej pokazały  się p u ­
blicznie.—  Wieśniak w S ee la n d  na wyspie do Danji 
należącej, przy  oraniu, znalazł dwie urny zło te,  zdo­
bne liściami i owocami, a na pokrywach iest wyobraże­
nie bożka Odin; w nich znajdował się popiół. Robota 
tych urn iest bardzo p iękną; są one (j cali szerokie, a 
Ił wysokie, i ważą dwa fun ty ; pochodzą one, iak innie- 
maią, z 5go w ieku ,  i są teraz w muzeum w Kopenha­
d z e .—  Niedawno przyniesiono do W ójta  pewnej fran- 
cuzkie j wioski, dziecię 3-letnie, k tóre  przez opiesza­
łość, dotąd ieszeze nie było zapisane w reiestr cywil-
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ny. W ó j t  zapisał ie p o d łu g  dawnego zwyczaiu tak : 
»L)ziś, dnia tego a lego urodziło  się z małżeństwa 
NN. dziecię 3-letnie.—  Jedna z gazet niemieckich żar­
tobliwie donosi, że e t e r u  s ia r c z o n e g o  iuż wielu mę­
żów używ ało  przy burzach domowych z największym 
skutk iem ; gdy żony ła ia ły ,  oni mieli wtenczas sny 
najprzyieinniejsze.—  Równie iak Bnhatyr, co nie oba­
wia się ani ognia ani żelaza, tak Mędrzec nie obawia 
się obmowy z łych  ludz i.—- 'I rzy rzeczy zmienić mo- 
g.-] stan cz łow ieka: godność, kobiety i w ino .— Gdy 
pew ny Starzec ciągle poprawiał siwe swoie w łosy ,  
ktoś mu radził,  aby lepiej poprawiał swoie nogi, aby 
szed ł prościej i prędzej.

S Z A R A D A .
D ru g ie  i p ie rw sz e  w oku, tak ,  znajdziecie w oku,
D rug ie  i trzecie  w oczach dudaią uroku;

W szystka  mówiąc w czystej prozie ,
1 przy  wozie,  i na wozie.

(Z esz ła  Szarada K aw on).

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Brzeziński Aug: Crzęd: z Chocienia;  Czapski St: Ob: z Mało- 

pola;  Knoll  Fe l .x  Urzęd: z Gub: W o łyńsk :;  Kisieluicki W lodz :  
Oby: z Częstochowy; Marczewski Ign^Budow: z P io trkowa; Mą- 
czewski Ja n  Oby: z brodów; Orsetti  Józ :  Oby: z By sz.ewa; Osiń­
ski W inc:  Ob: z Sielc; Plichta  Jan  Ob: z Kuźmy; Skrzyński  Ant: 
Oby: z Wierzcli lasu;  W  ięckiewicz Jan  Kup. z Poznauia. (G .P . )

O O ^ B F i S E J S i i M I / 1 -
W  domu Hi. S .  B I l U S E l t  pod Nrem 2475, są do n a ­

jęcia F R O N T O W E  L O f l i A L K  od ulicy Nowolipia i M y l ­
nej ,  na Iszem p ią t r z e :  ieden Lokal sk ładający się * 5ciu Po ­
koi,  Salonu i Kuchni Angielskiej; drug i  Lokal  z 5 ciii Pokoi,  
K uchni  f Spiżarni;  trzeci Lokal z 6ciu P okoi ,  Sali, Spiżarni 
i Kuchni, a do nich Piwnice i Drwalnie, o raz  Góry  wspólne, 
iakoleż Stajnie i W ozow nie ,  kloky sobie życzył,  od W ielk ie j  
Nopy r .  b.

Do Handlu W. S . M l f t W E R  i Comp:, p rzy  
ulicy Nowiniarskiej  K ro  1800, nadszedł t ransport  
p rawdziwych Angielskich N O ŻY C  do S T R Z Y Ż E ­

NIA O W I E C ,  małych, średnich i większych. Nadeszły także 
T o w a ry  G alan tery jne:  P O R C E L A N Y , BRONZY i F  AJ ANSY 
A N G IEL S K IE ;  L A M PY  K a rse l  i R egu la to r ;  W A Z O N Y  A L A ­
BASTRÓW  E i Z E G A R Y , nadewszystko P A J Ą K I  i Ś W I E C Z ­
N IK I ŚC IEN N E, które urządzone w Salonie na Iszem p ią t rze  
p rzy  lynuże Handlu ,  z doborem najgustownie jszym, tudzież 
najnowsze Ozdoby Bronzowe do F i ra n e k  p rzez  ca ły p rzec iąg  
okien w R okoko i t. p. , oraz SARDY NKI w blaszanych p ude ł­
kach, a to sprzedawać będzie po najunuarkowańszej cenie.

J W E B Ł K  mahoniowe i iesionowe,
7. powodu wyiazdu, do  sprzedania. W ia­
domość pod Nrem 579 przy ulicy D ługie j,

na pierwszem piątrze.
■ A O *11C;'A W .% Y  C zerw one j,  z ostatn iego zbioru, garniec  

po zt. 4’/2, dostać można w F o lw a rk u  Lipinach, w Powiecie 
i O k ręg u  Stanisławowskim pod K obełką ;  życzący sobie nabyć 
pewne nasienie, zgłosić  się raczą na g ru n t  do Właściciela .

K A R E T A  podwójna w dobrym  stanie, zdatna 
do podróży; oraz K O C Z  z fordeklem używany, 
do sprzedania p rzy  ulicy M iodowej w pałacu P a ­
ca. Wiadomość u Stróża Kacpra .

P o t rz eb n a  iest PANNA, zdatna do robienia kwiatów, i żeby 
umiała tymże nadać piękny ko lor .  Wiadomość powziaść mo­
żna przy  ulicy Senatorskiej pod N r  467 w domu W .  Helbing, 
w prost  Kościoła 0 0 .  Reformatów w podw órzu ,  w oficynie po 
lewej s tronie , na 2m piątrze;  S taruszka w tejże bramie s ie ­
dząca przy  straganie ,  może dać bliższą informację.

W  d. 28 L utego  (12 M arca)  r . b. o godz: U z rana ,  w W a r s z a ­
wie p rzy  ulicy O grodowej pod N r  822, B R Y K A duża  furmaiiska, 
szykowana,  z łańcuchami, w drodze exekucji  sądów ej, przez p u ­
bliczną licytację niezawodnie sprzedaną będzie.

Jó z e f  Z b i k o w s k i ,  Kom:.
Świeżego NASIENIA koniczyny białej,  iakoteż S Z P E R G L U  

nabyć można po ceijpcb bardzo umiarkowanych, w Handlu A. 
K oelichena przy  ulicy D łu g ie j , naprzeciw b. Arsenału pod 
N r  565 i 6 . —  Tamże GALA TIN A  P a ry z k a  do G a la re t ,  iest  
c iągle ilo uabveia.

S S j i f y i  Pn  zgonie Dzierżawcy Dóbr Słomowa I j  
f j u  C )  G órnego ,  o milę od Miasta T u rk u ,  w Po- Fj_ 

wiecie Kaliskim położonych, iest za cenę M  
umiarkowaną do sprzedania , A PARA T G O R Z E L N IA -  Cjł 

„  NY P IS T O R JU S Z A , k tóry pochodzi z fabryki doskona- gjj 
K  ł t g o  K o tla rza ,  iest prawie  zupełnie  ieszcze nowy, bę-  5 j  

dąc w iedym ty lko  roku uży wany. W sze lk ie  należące 
do niego Statki drewniane,  są pokostowane i żelazne- 
mi obręczami okute. Maiący chęć nabycia, zgłosić się 
zechcą tamże na miejsce, do pozostałej W d o w y ,  lub 
— W arszaw ie  na Leszno pod Nr 670, na dole od frontu.

Na żądanie interesentów i z mocy uppwaznieniapres id ji  T r j b ć  
Cyw: tutejszego, sprzedane zostaną d rogą  publicznej licytacji, 
przed  podpisanym Reientem dnia 27 Lutego  (11 M arca)  r. b. o 
godzinie 3 po południu, w domu przy  ul: Niecałej  pod Nr 614 G 
położonym, rozmaite Ruchomości do spadku po niegdy Janie  Ilol- 
li, Inspektorze Gimnazjum należące, mianowicie: G arderoba ,  
Bielizna, Pościel i Bibljoteka z dzieł naukowych złożona, za g o ­
tow e płacić się niaiące pieniądze.—  M asłow ski, R . K . Z .  G. W. 

ufig? P IE S E K  biały ,  z gatunku szpiców, dnia 8 b. m. 
°  godzinie 10 z rana, z domu Nr© 1334 przy  u-  
iicy S to -K rzyzk ie j  zginął .  Kto  go odprowadzi 

właścicielowi w powyższej posesji, do F a b ry k i  F o r te p ja n ó w ,  
oprócz podziękow ania, przyzw oitą  odbie rze nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 4. W czora j  w południe  2.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  lszy  raz nowa Drama w 5ciu ak tach  

wierszem Zaw icprzyce  czyli  Ugoda o dziedzictw o, 
j Podpisany W łaścic ie l  CaJJe dc BeUeoue, w prost  Ko-  
ę W ś p - lumny Zygmunta ,  pod Nrem 457, na Iszem pią trze ,  mam 
honor donieść Szauo: Amatorom dobrej K aw y ,  że z dniem dzi­
siejszym, w K aw iarn i  moiej, z powodu, źe Cło na K aw ę, zni­
żone zostało, będę daw ał  wyborczy gatunek I4.4WY M acka, 
po tych samych cenach iak dawniej .—  A. Rom anowski•

Do Handlu J .  liiedel, przy ulicy Nowo- 5  
Senators:  N° 477 b, nadszedł świeży t ranspor t  s  

1 S . I K L A A W  wędzonych; oraz §  Ł  1C KI Wt \  j// 
Holender: świeżych,w całych i pół-achtelkach. m

J u t ro  w Handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej,  ua Śnia­
danie : Pasztet,  Comber sarni, Zaiąc, Indy k, Kaczka,  Polędwica, 
Rozbef  cielęcy, K otle ty ,  Po traw a  z pulard,  C yn a d ry ,  Rozbra te l ,  
F la k i .— Obiad:  Zupa angielska,  I lose ł ,  Sztuka mięta, P o t ra w a  
z mostków, K apłon z sa ła tą ,  Legumina cy trynow a.


